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Wiadomości krajowe.
Z  B e r J i n a ,  dn .  22. L is topada.

J.  K. M. Xiążę C u m b e r l a n d  udał  sic do  
N t u  - Streiitz.
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Wiadomości zagraniczne.
F  r a n c y a.

Z P a r y ż a ,  dnia 12. L is topada.
G a z e t a  f r a n c u z k a  zawiera dzi ś pod  n a ­

p i sem:  D o n  Kiszot ,  Sancho  P a n s a ,  Go inez ,  
Rodi l  i H i s z p a n i a ,  nas tępujący  sa tyryczny  a r ­
t ykuł :  Nie  należy się dziwić ,  i e  do w ci pn y  ro-  
w>ans D o n  Kiszot  z n o w u  wszedł  w m od ę .

Widownią czynów bohater skich  ryce rza L a  
r r®n,chy> jear właśnie  to samo mi e j sce ,  na  

r em  zwodzą  dziś bó j ,  o  jakim m u  się ma-
R ir r l i  nSiercrV M o r e n a - Sewil la ,  W al en cy a ,  
Barce o n a ,  S a l a m an ka ,  r zeki ,  gó ry  i d o i m y ;
wszystko n a m  przy pom in a  owe d z i w n e  zdał  
r żen ia  Nieus t raszony  O o m e z  p rzebiega obe-  
cn ie  gory  1 d o l in y ,  wyzywa  ry ce rzy ,  czarno-  
ks . ężmków 1 o lb rzy m ó w,  i p rzys ięga ,  że n ie  
p ie rw miecz schowa do p o ch w y ,  dopóki  z i emi  
od  c i emięzców n ie  uwolni  i wszystkich n i e ­
sprawiedl iwości  n ie  naprawi ,  j est o n  idea­
ł e m ,  jaki D o n  Kiszot  mia ł  p rzed oczami.  
A czy h i  Rodi l  n ie  p o d o b n y  do San ch o  Pan sy j

s i e dzącego na oc ięża łym ośle i z wolna tylko 
za p a n e m  swoim jadącego z o b a w y ,  aby do 
walki n i e  p rzysz ło?  B iedny Sancho  okazał  g o ­
towość swoję  do  takowej  wy pra w y,  w nadziei ,  
źe  G u b e r n a t o r e m  wyspy jakiej zos tanie.  Był  
n i m ,  ale w takiej zos tawał  t a rapac ie ,  tak ma ło  
by ł  usposob iony  do  t akowego u r z ę d u ,  i i  n a ­
reszcie mus iał  go  porzucić  i do  d aw ne go  po­
wróc ić  s tanu.  W a le cz n y  Sanch o!  Marzy łeś  
sobie o p o tę d z e ,  wielkości ,  bogac twach ,  spo-  
kojnośc i ,  o  p rawdziwie  zło tym wieku  p r a ­
w n e g o  ś r o d k a ,  a przecież z wszystkich tw o­
ich wypraw odniosłeś  tylko sińce i gu zy .  W y ­
p ę d z o n o  cię z  iwej wyspy i poczytałeś  się za 
szczęś l iwego ,  żeś z n o w u  m ó g ł  do  d o m u  p o ­
wrócić i zająć się dawniej szćra r ze m io s ł e m .  
O w  Sancho  z swemi d w u zn a cz n em i  p rzys ło­
wiam i ,  swojem tc hó rzo s tw em ,  łakotliwością 
i śmiech wzbudza jącą żądzą sławy należał  isto­
tn ie  do p rawn ego  środka.  Co  się D o n  Kiszo- 
ta do ty cz y ,  ten w s w o j e m ,  t r udn em  do zastd- 
sow an ia  bohaters twie jest całkiem ten sa m ;  
ma  on cnoty  ch rześcianina i pełni  j e ;  brzydzi  
się  wszelkiem przywłaszczeniem i n i e sp rawie ­
dl iwością i walczy przeciw niin z n ie b ez p i e ­
czeńs twem własnego życia.  W s p a n i ł  omyślny,  
ła skawy,  be z in te re so w n y ,  całe swe życie po­
święca dobrym uc zy nk om  i sławie.  G d yb y  
w miejsce wiat raków rzeczywis tość był  rniał 
p rzed  sobą ;  byłby b oh a t e re m jak G o m e z .
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B y ł  tylko błaznem, bo sposób myś len ia  j ego  
nie zgadzał  s i ę  z  r zeczywi sto śc ią .  Gdy  jedna  
opryskl iwa o sob a  wyrzuca ła  D o n  Ki szo twi  
w przytomnośc i  X ięcia  j e g o  awanturnicze  p o ­
d r ó ż e ,  o d p o w ie d z ia ł :  Poczy tu j e s z  mi  za zb r o ­
d n i ą ,  ź e  s i ę  po św iec i e  tu łam;  l e c z  byłbyś  
m o l e  bardzo  pob łażającym,  g d yb ym  s i ę do  
j aki ego d o m u  wc i sn łą ,  umiał  s i ę  właśc i c ie lom  
t egoż  p rzy po do ba ć ,  i rośc i ł  sob i e  prawo do  
rozkazywania m o i m  d o b r o c zy ń co m .  Masz  
niewątp l iw ie  s łu sz ne  pow ody  do  poczy tyw an ia  
t ych  za b ł a z n ó w ,  którzy prowadzą na w zo r  
m ój  życ i e ;  ja jes tem l i tościwszy i n ie  p o w ia ­
dam w szy s tk i e go ,  co  o  o w y c h  ch c i w y ch  s ł awy  
m y ś l ę , którzy swe g o  ce lu  na krętych śc i eszkach  
dop iąć  us i łują ,  a fałsz swój  zdradzieckim p ła ­
s zcz yk iem  gor l iwośc i  i cno ty  pokrywają.  G d y  
s i ę  przed d w o m a  laty cała armia D o n  Carlosa 
i Zumalakąrregujego z b i ednych góral i  składa­
ła ,  którzy ź l e  przybrani i tylko sprzętami  rolni- 
czerni  uzbro jen i  b y l i ,  okrzyknięto  ich także  
waryatami .  P rz y w ła sz cz en i e  rozkazujące  c a ­
łej  H i s z p a n i i ,  i traktat p o c z w ó r n e g o  p r z y m i e ­
r z a ,  ^ m a ł y  ją zgn ie ść  na miazgę  i to na śm ie -  
Bznąz uch wał ość  z a m i e n ić ,  c o  teraz najodważ-  
n ie j s z em  prze ds i ęwz ię c i e m by ć  s i ę  okazało .
I  ci m o g l i  p o d o b n ie  o d p o w ie d z i e ć ,  jak nasz  
s ła wn y  r y c e r z : Dla prędkiego  o s i ęg n ięc ia  tej 
cno t l iwej  doskona łośc ią  za którą s i ę  ub i egam,  
t r z eb a  i l e  m o ż n o ś c i  c i a ł o  m o j e  d o  t r u d ó w ,  
a d u s z ę  do n i ebez p i ecz eń s t w  przyzwyczaić .  
W i e m ,  źe  prz ed s i ęwz ięc i e  moje s z a l o n e m  s i ę  
b yć  zdaje;  w i e m ,  ź e  prawdz iwe męs two  r ó ­
w n ie  jest daleki e od s zal eństwa jak od  boja-  
źn i ;  ale w  mo ra ln ośc i ,  c n o c i e  i o dw adz e  l e ­
piej  jes t ,  gdy  s i ę  miara w o s i ę g n i ęc iu  ce lu  
przyb iera ,  n i ź ,  gdy g o  s i ę  n i e  dosi ęga.  T ę t o  
zasadę miał  zawsze  D o n  Carlos wraz z swy mi  
nieus t raszonymi  obrońcami ,  Zumalacarrrguim,  
E g u j ą ,  V d lar ea l em  i G o m e z e m  przed o c z y m a ,  
podczas  gdy  grub y ma(eryal i zm Sanchy  był  
g ł ó w n ą  pobudką j eg o  przec iwn ików.  O b i e -  
d w ie  strony ścierały s i ę  na polu b i twy;  jedna  
z  ni ch  ufała w świętość  swe j sprawy,  drugą  
dręc zy ł y  wyrzuty  sum ien ia .  Porządek moral­
n y  o dn os i  zw yc i ę s two  nad namiętnośc iami ,  
d u c h  nad materyą ,  odwaga  s ł awy  tylko szuka­
jąca,  nad m ę s t w e m ,  k tórem tylko n ę d zn y  kie­
ru je  interes .  R o m a n s  i historya z u p e ł n i e  s i ę  
z  sobą  zgadzają.

Z  d n i a  1 4 .  L i s t o p a d a ,
X ią ż ę  L u d w i k  Buonaparte  dał  s ł o w o  h o n o ­

r u , ź e  w c iągu  lat j o  z  krajów z j e d n o c z o n y c h  
A m e r y k i  s ię n ie  oddal i ,  _

D z i e n n i k  s p o r ó w  potwierdza ob iega jącą  
tu od  dni  kilku po g ło skę  o  w y b u ch u  kontrre-  
w ol u cy i  w  Portugal i i .  »Rząd odebrał  wczoraj  
w ia d o m oś ć  o  zaszłej  w L iz b o n i e  w  p ierwszych

dn iac h  mie s iąca b i e l .  reakcyt.  Zdaje  s i ę ,  że  
Kr ól ow a  w towarzystwie  PP -  Sa ldanha ,  Pal .  
mella i Carva lho  do  zamku  Be l em s i ę  cofnę ła  
i stamtąd o świadczy ła ,  źe  konstytucyi  z r, i 8 i o .  
nie  uznaje  i Kartę D o n  Pedra przywraca,  
Flo t ta  angielska n i e  ruszy ła  s i ę .  Wyże j  wspo-  
m n i en i  p a n o w ie  stoją na cze l e  nowej  admini-  
stracyi.  N i e  s ł ychać o o po rze  ze  strony mi e ­
s zkańców L iz b o n y . "  —  D z ie n n ik  l a  C h a r  t e  
d e  1 8 3 0 .  w iad omo ść  tę lu bo  w n ie  tak pe ­
w n y c h  wyrazach powtarza.

W  pi śmie z Bajonriy z  dnia l o g o  wyrażają:  
„ P r z y b y ł y  tu w tej chwil i  p o d r ó ź u y ,  który d.
£. w A in ho a  s ię  zn a jd ow a ł ,  p ow ia d a ,  ź e  D oq  
Carlos d. 5, G e n er a ł o w i  Eguja  wyda ł  rozkaz,  
aby działa z n o w u  przed Bi lbao  za toczy ł  i ob ­
l ę że n i e  pon ow i ł .  D o d a j e ,  iź E gu j i  p o l e c o n o  
miasto w s p o m n i o n e  pod każdym warunkiem  
zd oby ć .  Morzern n ie  odebral i śmy w i a d o m o ­
ści z B i lb ao ,  ale w B e ho b i i  obiegała pogłoska,  
ź e  Karol iści  dzisiaj albo jutro na  B d ba o  
uderzą ."

Z  d n i a  1 5 . L i s t o p a d a .
N a d es z ł ą  tu wczoraj w iado moś ć  o  zg o n ie  Ka­

rola X.  M o n i t o r  i C h a r t e  d e  i 8 3 °* 
c z e n i e m  pomijają.  Mini s trowie  miel i  s i ę  w c z o ­
raj nad py tan iem tern zastanawiać,  czy  dwór  
królewski  ża ło bę  przywdziać  m a ,  czy  też n i e .  
R o z u m i e j ą  p o w s z e c h n i e ,  ź e  p y t a n i e  t o  w tw ie r ­
dzący  sposob  rozs t rzygn ię te  zostanie .  •— 
D z ie n n ik i  L eg i tym is t ów  już dzisiaj p ow ie r z ­
ch o w n o śc ią  swoją  dają do p o z n a n i a ,  w jakich 
s tosunkach st ronnictwa przez  n i e  r ep rez ent o ­
w an e  z Karol em X .  zo s tawa ły .  G a z e t t e ,  
uznająca od  rewolucy i  l ipcowej  Henry ka  V .  
praw ny m Kró le m Francyi  n i e  ma ż ad n eg o  
zn ak u  ża łoby.  Q u o t i d i e n n e ,  broniąca  
praw Karola X .  wsp ó ln i e  z  prawami H e n r y ,  
ka V . ,  p ierwszą  s t ronę  n u m e r u  s w e g o  w  c z a ­
rną  o p a u zy ła  obw ód kę .  F r a n c e  n i e  u z n a ­
jąca abdykacyi  w Ramboui l l e t  za w a ż n ą ,  a 
X ięc ia  A n g o u l e m e  K r ó l e m ,  wszystki e  cztery  
st rony n u m e r u  s w e g o  czarną ozdobi ła  o b w ó d ­
ką. M e s s a g e r  g ł o s i ,  ź e  X iąźę  A n g o u l e m e  
zaraz po śmierci  Karola X . ,  X ię c i a  B o r d e a u x  
K r ó l e m  F r a n c y i  i N a w a r r y  prok lamował  
C zy n  ten z lałby w  j e d n o  interessa wszystk ich  
s tronnictw l eg i tymis towsk ich  i z w ięk szy łb y  
w sp ó (n e  ich si ły.

W  p iśmie  z Rajonne  z d.  11. m .  b ,  c z y ta m y:  
„ O  ob lę ż en iu  Bi lbay tylę s i ę  d o w ia d u je m y ,  ź e  
baterye  nad rzeką p an uj ące ,  z n o w u  u s t a w i o ­
n o .  Rapport  Kornmendanta  Bilbay d o  G e n e ­
rała Espartero przejęto.  Oświadcza  w  n im ,  źe  
jeżel i  w przeciągu dni  ki lku n i e  o db ier ze  
w z m o c n i e n i a ,  z m u s z o n y  b ęd z i e  kapi tulować.  
Listy  z  Santanderu z  dn .  3,  tw ier dzą ,  ź e  Sanz
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straciwszy prawie p o ł o w ę  iorpusu swego, do 
prowincyi  tej powróci ł . "

W  Q u o t i d i e n n e  cz y ta m y :  „ D o n o s z ą  
n a m  z au ten ty c zn e go  prawie  ź r ó d ła ,  źe w Lor-  
c a ,  mieście z a m o ź n e in  M u r c y i ,  Karola V .  
p ro k lam owano .  P o r u s z e n ie  t o ,  które p r zy ­
t łumić  chc ia n o ,  stało s ię  p r zyc zyn ą  k rwi  ro z ­
l e wu .“

Z d n i a  1 6. L i s t o p a d a .
Dzisiaj  donosi  M o n i t o r  o śmierci  Karola X,  

n ie  wspomina jąc jednak o ża łob ie  przy dworze .
M o n i t o r  i dzisiaj j e szcze milczy o wypad­

kach l i z bońsk ich , a D z i e n n i k  s p o r ó w  pr ze ­
staje na nas tępu jącem krótkiem do n ie s i e n iu :  
„ N a d e s z ł e  tu dzisiaj d ep es ze  po twie rdzają 
u dz i e l on ą  przez  nas wiadomość o przywróce­
n i u  konstytucyi  D o n  P ed r a .  Jeżel i  dobr ze  
nas  za in f o rm o w a n o , to wypadek  t en dn ia  2go 
L i s t op a da  się z d a r z y ł . ”  —  J o u r n a l  d u  
C o m m e r c e  podaje s tosownie  do  l is tów 
z Brest  z d. 12. nas tępujące  szczegó ły :  „ K o r ­
we ta  „ D i l i g e n t e ”  w tej chwil i  tu za w in ę ł a ;  
od p ły n ę ła  z L iz b o n y  p rzed 5 dn iami .  D o n o s i  
n a m ,  źe  ko n s ty tu c ją  D o n  P e d r a  w s k u t e k  
z a c i ę t e j  i k r w a w e j  w a l k i  p rzyw rócon o .  
D o w o d z o n a  p rzez  A d m ir a ł a  H u g o n  eskadra 
n ie  mogł a  w Kadyx ie  wolnej  praktyki otrzy-  
m a ć ,  lecz miała się poddać kwarantanie .  D la  
tej  p rzy cz yn y ,  albo za rozka zem rządu ,  p u ­
ściła się do  b rzegów portugalskich i s t anęła  na  
T a g u .  T a k i m  sposob em  by ło  w dn ,  4. L i s t o ­
pada 1 0  okrętów l in iowych,  angielskich i  fran- 
cuz k i c h ,  przed L iz b o n ą .  Na tychmias t  ob ja ­
wiła się reakcya przeciw dotychczasowej  admi-  
nist racyi .  Mini s t rowie nie  mogli  od  Królowej  
po twie rdzen ia  tych pozyskać ś r odków,  które 
b y ł y  s t os ow ne ,  aby lud pod wzg lędem zami a ­
ró w  A n g l i i  zaspokoić.  Klika batal ionów pod 
wodzą  Xięc ia  F e r d y n a n d a  oświadczyło się za 
us t aw ą  D o n  Pedra .  Gwar dya  na rodo wa  sta. 
wiała op ó r  przez 2 d n i ;  nareszc ie  st raciwszy 
w boju G ene ra ła  swego F r e y r e ,  poddała się. 
X iąźę  F e r d y n a n d  ob ją ł  nacze lne  dowó dz tw o  
» pełni  władzę  królewską.  S łychać,  źe I n ­
fantka I zab e l l a  tę kon j re rewolu cyą  wspierała.  
—  R e m e sc h id o  wzmacn ia  siły swoje w A lga r -

W  g ie łdz ie  dzisiejszej tw ie rdzono ,  źe 
? n 'a 5- na  6. ,  w 48 godz in  po przy-

t  »k U - D o n  ^ e d r a » n o w e  zaburzenia  W Lizb on ie  nastąpi ły,
M a m o r i a l  b o r d e l a i s  zawiera ,  co nas tę ­

p u j :  „ Z d a j e  się być rzeczą p e w n ą ,  źe Go-  
m e z  w 1 4 ) 0 0 0  ( P )  wojska d n ,  i .  L i s topada  bez 
o p o r u  wszedł  do Caceres.  R o z u m i e j ą ,  źe  
zbl iżywszy się do  granicy portugal skiej  i u rzą  
dz iwszy  t am po w s tan ie  Mi gu e l i s t ów ,  p r zez  
E s t r e m a d u r ę  naprzeciw Sewiiii  wyruszy.  Sły.
Phać, źe w korpusie Gomeza, 500 Migueli-

stów oddz ie lny  tworzy batalion, który do  P o r ­
tugali i  wkroczy i z Re mesch idą  się połączy.  
Ba ta l ionem tym dow od z i  H r .  Madeira.  — J e ­
żeli  to nastąpi  leg ion  portugalski  w H isz pa n i i  
z a p e w n e  n ie zwł oc zn i e  zos tanie odwo łany .

S z w a j c a r i a .
Z  B e r n ,  dn ia  10. L i s t o pa da .

N o u v e l l i s t e  V a u d o i s  d o n o s i :  U c h w a ­
l o n a  na pos iedzen iu  d. 5. b. m.  o d p o w i e d ź  
n i e  z a s p o k o i ł a  Xięcia Montebel lo ,  O d w i e ­
dza jącym go d e p u t o w a n y m  pokazał  w łas no rę ­
czny list H r a b i e g o  M o l e ,  donoszący  m u ,  źe  
M i n i s t e r y u m  zgadza się zupe łn ie  z sobą pod  
wzg lę dem żądan ia  zadosyćuczyn ien ia .  X ią ź ę  
oświadczył ,  iż juź na pr zó d  zapewnić  moż e ,  źe  
M in i s t e ry u m  na odpowiedz i  tej n i e  z a p r z e ­
s t a n i e ,  po n ie wa ż  o sp rawie  consei l lowskiej  
n i e m a  tam być ani  wzmiank i ,  aby n ie  sądzo ­
n o ,  źe  Szwajcarya n ie  ma n ies łuszn ie .  — 
Wi e lka  rada d. 14. b. m.  r o z p o c z n ie  swe p o ­
s iedzenia.  P o m ię d z y  p r z e d m i o t a m i , nad któ- 
r e m i  się zastanawiać b ę d z i e , są nas tęp u j ące :  
Ratyf ikacya uchwały  posels twa berneńsk iego  
w sp rawie  consei l lowskiej ;  am nes ty a  z p o ­
w o d u  ro z r uc h ó w  w J u r z e ;  p lan ko n ko r ­
datu  do u r egu low an ia  pos tępowania  w zg lę de m  
po l i t ycznych  w y c h o d ź c ó w ;  d ruko wan y  r apo r t  
o  wypadkach w J u r z e  katolickiej ;  m ia n o w a n ie  
n o w e g o  L a n d a m a n n a ,  so ł tysów i t. d.

W ł o c h y .
Z n a d  g r a n i c y  w ł o s k i  e j ,  d. 5. L i s topada .

W e d l e  po g ło se k ,  ob iegających o spisku p o ­
l i t yc z n y m ,  który w T u r y n i e  odkryć mi an o ,  
kuszenie  to ani  n a j mn ie j sz eg o  skutku za sobą  
poc iągnąć n ie  m o g ł o ,  pon ie waż  międ zy  spi- 
skowyini  ani  jednej  n ie  ma  o s o b y ,  należącej  
do  wyższych i wziętość pos iadających klas to ­
warzystwa.  M i m o  to  był  j ednak spisek ten,  
w którym niejaki  Maroche t t i  g łó w ną  g ra  rolę,  
ba rdzo  r o zg a łę ź o n y ;  zmierza ł  do  marzen ia ,  
wszystkim zagorzalcom naszym w spó lne go ,  
t. j. do  p rzywrócen ia  j edności  W ł o c h  niepo- 
dz ie lonych.  P ie rwsze skazówki o is tnieniu 
spisku o t rzym ał  r ząd sardyński  z Me dy o la nu ,

Rozmaite wiadomości.
D o n o s z ą  z  o b w o d u  R e g e n c y i  Bydgoskiej ,  

źe oz im ina  wszędzie pomyślnie zeszła i źe d o ­
tychczasowe powiet rze dobrze  na  n ię  działa ło.  
W  n iek tó rych tylko okolicach pow.  W ą g r o -  
wieckiego ucierpiały zasiewy przez n ie zn a ny  
dotychczas  rodzaj  gąsienic i r o b a c tw o , która 
to klęska najbardziej  do tknę ła  r zepak  z im ow y.  
Ce n y  zboża p o d n o sz ą  s i ę ,  co  dla rolnika tern 
korzystniej ,  ile źe źaiwa wszędzie jak najobft .
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(8*c. Zbiory  z i emiaków n ie  odpowiada ją  
wprawdzie  nadziei! wie śn iak a , należą jednak 
do  m i e r n y c h ;  tylko j arzyny n ie  udały się 
a i s iana nie wiele.  — H a n d e l  zbożem ożywia  
się i n ie  tylko kupcy Bydgoscy  znacz ne  żaku-  
pili i wywożą  ilości,  lecz tćż u hand la rzy  
w miastach n ad  N o t e c i ą  p o ł oż on y ch  poczy­
n i o n o  zn ac zn e  obsta lunki .  P o d o b n ie  kwitnie 
h a n d e l  we łną ;  oczek iwana w r. 1837 strzyż tu 
ówd z ie  o 5 tal. drożej  s p r z e d a n a ,  jak w p r ze ­
sz łym roku.  Rękod z ie ln ie  sukna w ob w o d z i e  
Rągerscyi  Bydgoskiej  wyrobi ły  i8bS  pos tawów 
sukna  a f abryka szkła w Uszczu jak na jpomyś l ­
n ie jsze robi  interesa.

W  Kró lewskie j  paryskiej  akademi i  m e d y ­
cz ne j  na  osta tniem jej p o s i e dz e n iu ,  z wielkim 
s łu c h an o  in te resem n o ty  P ,  B o u c h e r o n ,  o o d ­
krytym przeze ń  sposobie  odżywian ia  korzeni  
w ł o s ó w ,  a tern sa m em  ochr on ie n ia  ich od 
wypad an ia  i przy wracania włosów t y m ,  którzy 
z u p e ł n i e  już je utracili .  M ia n o w an o  osobn ą  
komissyą  z P P .  D u b o i s ,  M a g e n d i e ,  D uob le ,  
Ser re  i kilku i n n y c h ,  dla sprawdzenia  doświad­
czeń  P.  B o u c h e r o n ,  które pozyskały już  z u ­
p e ł n ą  po ch w a łę  wielu znakom i tyc h  paryskich 
badaczy.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W ł a ś c i c i e l e  n a s t ę p u j ą c y c h  r z ec z y  z n a j d z io -

nycb:
j )  dziewięciu kloców sosnowych  zna le z ionych  

w rzece W a r c ie  pod Swiączynem.
3)  tutaj  w Szremie  zna le z ionego  z łotego pier­

śc io n ka ,  na  i  Ta l .  5 sgr. o szacowanego,
3)  zna lez ionego  pod K u n o w e m  guzika do  ko ­

szuli  roze tami  w y s a d z o n e g o ,  o ce n io n e g o  
na  10 T a l .

4)  blisko P o z n a n i a  zna lez ionych  j e dn ych  par  
spodn i  z cza rnego  s u k n a ,  j e d n e g o  t rzewika 
niewieśc iego i małej  baweln icowej  chustki ,  i

5)  ode br an ych  z łodziejowi  pary bo tow  i oko ło  
4 funt .  pierzy,

wzywamy ninie jszem aby  się ce lem wykazania 
własności  rzeczy tych w p rzeciągu 4, tygodni ,  
a najpoźnićj  w t e rmin ie

d n i a  7. S t y c z n i a  r. p,  
r ano  o  godzin ie  10. przed de l e g o w a n y m  Ass .  
S ą d u  G łó w n e g o  V ie r t e l ,  me ldowal i ,  inaczej  
b o w ie m  pr aw o swe do  rzeczy tych ut racą,  

S z r e m ,  dn ia  31. Paźdz iernika  1836.
K r o i .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - M i e j s k i ,

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  dn iu  29. Stycznia r, b. d n iósł  n am  tu te j ­

szy p iwowar  Ju l i us  H o f f m a n n ,  iż m u  z wie­
czora dn ia  28 - tegoż miesiąca list zast awny

N o .  28/5581. Sobo tka powiatu  Pleszewskiego 
na 500 Tal . ,  od  zmar łego Inspek to ra  Pol icyi  
B e n n h o l d  n a b y t y ,  przez  gwał towne  wył am a­
nie  drzwi  i pu lpi tu  w pomieszkaniu j e g o , wraz 
z naleźącemi do n iego ku po n am i ,  ukradz io­
n y m  zos ta ł ,  i wniósł  teraz gdy ani  w z m i a n k o ­
wany  list za s t aw ny ,  ani  k u p o n y  do  n iego na­
l eżące ,  dotąd p r od uk owa ne  nie  zostały , o roz­
poczęcie  fo rmalnego  postępowania  amo r tyza ­
cyjnego.

Zawiadomia jąc  o tem publ iczność w skutek 
p rzepi su  §. 125. T i t .  51, Części  I .  o rdynacyi  
p r oce sso wej , wzywamy za razem posiadacza 
w sp om ni on e g o  listu za s t a wnego ,  aby takowy 
do  nas  się zgłosi ł  i prawo* swe własności  ud o -  • 
w o dm ł .

G d yb y  zgłoszenie się to w czasie prawnie 
p r z e p i s a n y m ,  to jest do  Sw.  J a n a  1839  r* n ‘.e 
nas tąpi ło ,  natenczas posiadacz r zeczonego  li­
stu zas t awnego  spodz iewać  się m a ,  że dalsze 
pos tęp ow anie  a m or ty za c y jn e , r o zp oc zę t e  zo­
stanie.  <

P o z n a ń ,  dnia 19. L i s topada  1836.
G e n e r a l n a  D y r e k c y a  Z i e m s t w a .

V\ yciąg z Berlińskiego kursu papierów 
    i pieniędzy._____
Dnia 22 . Listopada 1 836, P a p ie r a ­

mi
G o to w i ­

zną

po f>0
Obligi długu państwa • . 
Obligi bankowe a i  do włącznie

1011 101|

l i t a  H .  •  •  • « •  •
Zachodnio-Pruskie iisty easta-

Listy eastawne W* Xięstwa

O 101|

Poznańskiego • , • • 103y —
W9ehodnio-Ptuskie • • . 1021 1011
Szlaskie . . * . . . 106j 105J

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .
D n ia  21.  L istopada  1836.

L ą d e m :  T al. ton .  ̂ T a l. tpr. f«n.
Pszenica . .  2 & —- i' 1 20  4
Zyto  . . .  1 6 3  - 1 5 —
Jęczmień wielki  1 —  —  -  —  —  —
J ę c z m i e ń  mały  i  3 —  -  —  25 —
Owies  . . .  —  22 6  -  —  20  —

W  O d  5 T a l. śgr. fen. T a l. śgr. (en.
Pszenica (biała) 2 1 5  —  1 2 10 —
Zyto  . . .  1 1 0  —  -  1 7 6
Jęczmień wielki —  —  —  .  —  —  —
Jęczmień mały —  —  —  -  —  —  —-
Gr och . . .  — —  — - — — —
Owies . . .  —  23 9 - —  22 6
Kcpa s łomy . 6  —  —  -  5 —  —
Cetnar siana .  1 5 ““  * —  30 “ *


